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„WOWIRY* wychodzą codzieunie wieczorem o godzinie 5.tej. — 


Koło polskie — a kanaly, 


И eburzenie posłów polskich. — Układy prezydyum 
Koła е тіп, Biliskim i rewelacye „Neue Freie 
Presse". — Kto był zdrajcą? — ltezygnacya Czaj- 
kowskiego. — Мота posła Zieleniewskiego przeciw 
anarchicznym stosunkom w Kole. — Koło polskie 
obstaja przy ustawie kanałowej. — Rezolucya p. 
Ptasia, odrzucająca myśl o budowie kanałów przez 
prywatne konaorcyum — Zachtnianie stanowiska 
Bilińskiego i rządu? 

Prezydynm Koła polskiego w przerwie mię: 
day jeduem a drugiem posiedzeniem Koła poro- 
znmieweło alg w najściślejszej tajamni- 
cy к ministrem Bilińakim; posłowia dowie- 
dieli się tylko tyle, te miniater nie smienił awe- 
go nieprsychylnego kanałom stwnowiska. At tu 
wórortjszu „Nene Freie Presse" ogłosiła treńć 
kompromisu, jakı wrsekomo między ministrem a 
Kwem pulski6m w sprawie kanałów zuwarty EO- 
etail Wediug tego kompromisu budowa kanału 
gulicyjakiegu miałaby być przeprowadzona przez 
prywatne kousorcynm; rsąd miałby do ko: 
mitów kanata przyczynić się tylko kwotą 120 mi- 
louw, kraj musiałby pokryć 14 procent ogól- 
nych wyvatków, a resety kapitału dostarczyliby 
prypatni kajataliści. Ale budowa tego ka- 
nain miałaby być odłożona na dwa la- 
tu, a tymczasem byłyby wypracowywane plany i 
kungtorysy Tymczasem ustawa kanałowa в 1901 
r. pozustłaby mesmieniona. 

Ogłoszenie tego „kompromiau* wywołało w 
kołach postów polskich wielkie wrażenie oraz o- 
burzenia. Wszakże w konferancyi я ministram В.- 
lhskim wsięli ndsieł tylko prezes Głąbiński, 
Czaykowski, |Stwiertnia iStapińaki o- 
raz minister Dulemba — i wszyscy subowiąsali 
się aolenmie do pzjściślejszej dyskrecyi: któż 
więc był tym adrajcą, со wiedeńskiemu dzienni 
кот) wyja-ił tajemnicę, komyronntnjąc dotkliwie 
powagę Koła? Próżnu dociekano prawdy w tej 
przykrej kmestyi, winowajcy nia udało ме sna- 
jeść. Oburzenie posłów byłu tem więkaue, 
żu warunki rrekomegu kompromisu były nie mu- 
tlwe du przyjęcia, wyglądały па kpiny z 
kraju. Wsrakzże odroczenie badowy na dwa lata 
równa się zupałuemu zaDzgnieniu sprawy, а ła- 
skawa propuzycys rządu, te przyczyni się do ko- 
sitów baduwy tylko kwotą 120 milionów, jest 
podeptamem ustawy I 

Okseuła się jednak, ёе aprawazdanie „N. Fr. 
Pressa“ było fałszywa. Rzekomy „kompromis“ 
nie gusta? znwarty; był to буво prywatny pro- 
је pp. Battaglii i Górskiego, który jednak ргвек 
Koło polskie mgdy akceptowany nie będzie. 

Koło polskie zupełnie inne zajęło stanowisko 
1 uchwaliło jednomyślnie rezolucyę w obronie u- 
atawy kanmiowaj. Podnieść nalezy przytem prze- 
mówienie ромів Zieleniewakiego, który bar- 
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dzo dobitnie protestował przeciw anarchicenym 
stosnnkom w Kole polakiem, przeciw „rządom 
królewiąt*, przeciw robieniu polityki przez różnych 
posłów na własną rękę. 

Tych stosunków dłużej nie można tolerować, 
jakoż Koło polskie zadokumentowało wyreknie 
awój w tej mierze pogląd, oddając nadal sprawę 
kanałów w ręce prezesa Głąbińskiego, któ- 
ry powinian teraz cugle silnie pochwy- 
sić i umieć je mocno drierżyć w dłoni... 

Ofiarą sprawy kanałowej padł wiceprezes Ko- 
ła p. Czaykowski. Zrezygnował on ze awej 
godności, a partya konserwatywna zaproponowała 
w jego miejsca p. dra А. Górskiego, który 
tek został wiceprezesem wybrany. 

Wobee rezolncyi Koła polskiego stanowi- 
ako ministra Bilińskiego, a nawet stanowisko 
całego gabinetu uchodzi za zachwiane. 

Аһу rządowi wyrazić nieufność. Koło polskia 
zapewne hędzie głosować tylko za trzymiesięczne 
prowizoryum budżetowem. Koła polanie w tej mie: 
rze porozumie się też z innemi stronnictwami. 
Dziń wa środę odbędzie się znown posledzenia 
Koła w tej sprawie. Chwila jeat krytyczna. 


Przableg posiedzenia. 

Postadzenia Kuta polskiego gaczęło nią we wto- 
rak о g. 5. Preses Głąb'ński wspomnlał o konfa- 
reneyach z ministrem akarbn w sprawia kanałów 
1 oświadczył, że informacya „N. Fr. Prensa“ о ro- 
kowaniach kompromisowych nie jest antentyczną. 
Sytuscya jest niezmieniona. Należy dukończyć dy- 
akasyi 1 sałatwić wnioski komiayi parlamentarnej. 

Ров. Łauzarski obszernie umotywował wnio- 
sek, aby w interesie prawidłowego prowadzenia 
регігаксасуј npoważniono tylko prezesa 
do tej crynności 1 wnost, aby wezwana mi- 
пага skarbu na ровіейкепіе Koła, па wce 'rajste 
bnwiem posiedzenia Koła minister Biliński nie ra- 
сеуі przybyć. 

Роа. Zieleniawaki ubolewał, ża w Кїз 
brak instytacy! fachowych rufereniów, którzyby w 
kwentyach Е natory swej zawiiych przedkłedali 
Koiu polskiewu szczegółowe opinia. Мети Ите 
byłyby wtedy tak rozwlskie dysknsya jak uba- 
Cis, mianoby w wielu kwestyach wyjaśsienia na 
ceas, przrz co unikniętoby wielu błędów. — 
W lecie kolportowano różna wieści, których nie 
wyisśninno. D tyczyły one pogłoski, jakoby rząd, 
względnie minister skarbu, był przez pawnych 
członków prezydyom Која (Stspński 1 
konserwatyści) w tym kiernnku iuformowany, ja- 
koby większość Koła godziła się na odszkodowa- 
pie za zaniechanie buduwy kanałów. Albo te wie- 
ści były nieprawdziwe, а wtedy należało oficyal- 
nie 1ш zaprzeczyć, albo — ёс uważam яа niepra- 
wdopodobne — były prawdziwe, a wtedy jako 
członkowie Koła mamy prawo domagać się wyja- 
śalenia, z czyjego upoważnienia dawano takie in- 
f rmacye? Proszę przeto o konkretne wyjaśnie- 


Jako się Pan Lubomirski nawrócił i kościół w Tarnawie zbudował, 


(Wedle ludowego podania*). 


Kiedy вів Pan Jesns w Betlejem narodsił, pan 
Lubomirski в Tarnawy, był jeszcze latrem. — Ale 
tu był cełek mądry 1 przemyślny, a zamłyszał, że 
Dzieciątko Jezus bardzo nierade widzi Intrów i 
rozmaitych innych heretyków, zaczął więc w gło- 
wę sachodzić, Jakby stę przekonać, czy to prawda. 

Stangret, Krakowiak, co до w cztary konie 
woził, mówił mu, że najprostsza rzecz będzie do 
brykt założyć, pojechać da Betlejem, і tam doka- 
meutnie Njówiętsze Dzieciątko wypytać. Na nie- 
szczęście pan Lubomirski długu przedtem z Tar- 
kami wojował 1 tyle pieniędey na wojsko wydał, 
że wkcńcu і Turnawę u żydów sadłażył, z której 
tu przyczyny ше miał па drogę nie tylko da Вв. 
tlejem, ale nawet 1 do Krakowa, 

Myśli tedy, myśli myśl, jakby tu sobie po- 


*) Rzeczywiste to podanie było w pierwotnej 
łormie i ludowym języku podane przez Р. Karczmar: 
czyka w  materyałach Anitropologiczno-Archeologi- 
cznych, w wydaniu Akad. Krakowskiej. H. Sienkie- 
wicz opracował je — i ukazało się, jako łejleton 
onegdaj w warsz. „Dniu“. 


radzić, aż jednego dola przychadzi do niego stary, 
wędrowny dziad і powiada mu tak: „Daleko stąd 
(.owiada), na zachód słońca, jest Babia Góra, ta- 
ka wysoka, że Cluń od niej na siedam mil pada. 
Na samym wierzchn tej góry шіваска okrotnie 
bogata czarownica, która dla „Jancychrysta* **) 
koszulę szyje. Со rok jeden tylko ścieg wolno jej 
zrobić, ale kiedy kosznię akończy, wtedy się jan- 
cychryst к niej narodzi 1 ze świętą wiarą wojo- 
wać pocenie, Pościć, (powiada) to wiedźma kaž- 
dego do sieble puści 1 pieniędzy pozwoli ma sga- 
brać Пе udźwignie, jeno nigdy ludzia nie widzieli, 
żeby kto wrócił*. — „Czemu tak? — pyta pan 
Lubomirski. „Dlatego, (mówi dzlud), że jej atra- 
asne smoki 1 rozmaite gady atrzegą, więc jak kto 
wraca, to go gonią, nim к cienia wyjedzie, to na 
drobna szmaty go rozedrą". Porsal się рап Lubo- 
miraki w głowę drapać, bo hardzo mu się те smo- 
ki 1 gady nie spodobały, a pieniądze chciał mieć. 
Ale po odejściu dziada przyszło mu do głowy, że 
akoro uą tacy, którzy 1 samego potrafią w pole 


**) Antychrysta. 
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Kraków, Rynek główny 1. 6. (Szara kamienica) [ШИ 


Blelinnę damske 


Rękawiczki, 


188%a i batystowe. 


płócienną 1 szyrtinguwą, oras tryko- 
tową Prof. Dra JAEGERA. 

Chusteczki do 

тона, białe i kolorowe, płócienne 


Go sią mieści w gławie obłąkanego. Mania prseśladowcza w grafizenym obrazie, 


nie, bo brak jago osłabia powagę Koła, 


że dlatego, bo nie mógłbym tego dłużej cierpieć, 
jako poseł krakowski, identyfikujący się z rezola- 
суа krakowskiej Rady miejskiej, a więcej jeszcze 
te znaną rezolncyą krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej. W sprawie taktyki w obesnym sta- 
nie sprawy zaznaczam, że stolmy wobec faktu, iż 
w lecie uchwalono rezolucya, grożące rządowi u- 
życiem wszvstkich Śradków pariamantarnych w ra= 


(Patrz artykuł pod powyższym tytułem). 


nie niewykonania saukcyonowanej natawy i wobec 


| a sprawia nadzwyczaj szkodzi; proszę o nie tsk- | oświadczenia rządo, że kanałów nie będsie buda- 


wal. Роғоввје więć jedyna droga — wysnnuc1e8 
konsekwencyj, które ag dwojakie: albo 
przejs:ja Koła do opozycyi, a więc odmówia- 
nie uchwalenia prowizorynm budźeto* 
wego, albo neliwalenie tylko 3-mieaięcsne- 
go prowizorynm hndżetowego (zamiast 
żądanego pruez rząd półrocznego). Oba te ajoso- 
hy ną jednak możliwe tylkn po zanewnienin sobie 


, wywleść, tu przecla na tę gadzinę z Babiej Góry 
| musi być jaktó sposób. Głowił się dzień, głowił 
drugi 1 trzeci, wreszcie powiedział sobie: „aibo 
starosta albo kspucyn*, 1 pojechał. 

Wsiął siedem koni dobrych, ścigłych i pierw- 
szego przywiązał do drzewa w tem miejscu, w 
którem się cień od Babiej Góry касеупа, drugie- 
go o milę wyżej, trzeciego znowu о milę i tak 
ag do szóstego — dopiero na siódmego wsiadł t 
ku czarownicy na nim pojechał. 

Jedzie tedy, 1 rozgląda się na prawo, rozglą- 
da na lewo, aż tu leżę jak kłody między kosów- 
ką, to smoki paskudne o trzech głowach, to wę- 
że ogramne, to rozmaite żmije i padalce Теп 1 
ów podniesie czasem łeb, zasyczy, zębami kłapnie, 
ale nia mówią mn nic. — „H-j, myśli pan Lu- 
omirski, żehy to były zwyczajne amoki 1 węża- 
ту, możneby іш mieczem łby purozwalać, ale pree- 
ciw piekielnym macom srabla na nic — i trzeba 
będzie chyba z babą coś wskórać, bo inaczej ży- 
wy nie wrócę". 

Dojechał wreszcie do Rzczytu 1 patrzy: siedzi 
straszna jydza-piekielnica, kastulę szyje. Zsiadł 
pan Lubomirski g konia, pokłonił jej się ро ka: 
walersku i tak grzecznie do niej powiada: 

„Jak е masz, (powiada), stary wiechciu od 
butów, — przyjechałem tu po twoje skarby, bom 
awoja na w'jnę wydał, a teraz mi na drogę po- 


i męską 
mesne i file-cote, jedwabne, 
t kolorowa. 


коже | wełniane. 


Pończochy, Skarpetki, wel- 
cearne 


Płótna krajowe, szyrtingi 1 dymki, 
Boa я piór, Szale jedwabne, ga- 


trzeba. Dusz, dobrze, — nia dase, też dobrze, — 
jeno nie marudź, bo mi okratnie pilno“. Rorśmia- 
15 mię na to baba tak, że at pan Lubomirski o- 
statni jej 1 jedyny trzonowy ząb zobaczył — 1 
mówi: „Oj-jejl dlaczego nie, oto widzisz tu w 
worksch koło mnie złoto, perły 1 dyamenty, bierz 
ile chcesz, ale pierwej napij sią ze mnę wina 
prze zdrowie*. I wzięła гаган dwie szklenice, na- 
lała z jedaego gąsiora do jednej, z drugiego do 
drugiej і powiada: „Сћајш", Ale pan Lubomirski, 
któren, jako się rzakło, był człek mądry i pree- 
myślny, widząc, że baba nia s tego mamego gg- 
siura w obia azklenice leje, кагат zrozumiał, ża 


ру! 
ba obróciła się calkiem 1 preykryła oczy ręką, a 
рап Lubomirski prędko przemienił szklentce. „Ej, 
co też gadasz — mgla jak tnr gęsta* — mówi 
jędza, a on па to; 


„Tak mi się uwidsiało*. Wzięła jędra znów 
azklanicę: „Chajm*. „Sialim* — wypili. Ledwo 


wypili — bęc baba na placy + zasnęła twar- 
dym snem, 
A pan Lubomirski łap za złoto, cap ва perły 


Ogromny wybór krawatów dla Pań 
1 Paniw — jakoteż kamplatne wy- 
prawy śluńne. 

Томаг doborowy. Селу możliwie niskie. 
W niedziele I święta uklep 
zamknięty. 


А Жы К жа 


= чүгү 


poparcia innych stronnictw. Przeprowadzanie ta- | 
kich pertraktacyj jast obowiąskiem presesa Koła. | 

Роя. Fijak wyraża žal, że od niektórych 

członków Koła wyszła myśl odszkodowania. Mow- 
са ostro atakuje Bilińskiego. Inny klub nie daro- 
wałby postępowania ministra, tak szkodliwego dla 
kraju. 
Kozłowski mówił o petreebie per- 
traktacyi re stronnictwami, sarznca, że stronni- 
ctwe chrześc.-nocyalne w tej tak ważnej 
sprawie opuszcza Koło polskie, mimo że Koło po- 
pierało je często, Mowca wyrata nadzieję, ża 
Czesi nie opuszczą Kola w tej gprawie. P. Ko: 
złowski zaznacza, że absolutnie nie można się go- 
dsi na budowę kanałów przez prywatne Копаог- 
cyum finansowe. Smutne doświadczenia, poczynione 
w tym kterunku, powinny raz na zawsze odatra- 
szyć od takich sposotów. Dalej polemizował mowca 
« pos. Roszkowskim i zapytał go, skąd właściwie 
wie, że korona oświadczyła się przeciw budowie 
kanałów ? Jeżeli informacya ta jest prawdziwą, to 
w takim razie korona jest fałazywia infor- 
шотан. 

Wreszcie uchwalono sprawę oddać w ręce pre- 
зена’ Głąbińskiego 1 jednomyślnie następującą re- 
zolucyę : 

„Koło polskie poleca swemu prezasowl 
atanowczą obronę zasad ustawy kanałowej 
z roku 1901 w myśl ostatniej uchwały Ko- 
ła sejmowego s 19 listópada 1910 r., iżby 
ж użyciem wszystkich przystępnych dla Ko: 
ła środków parlamentarnych ekionił rsąd 
do natychmiastowego dokończenia wy- 
własaczenia gruntów na galicyj: 
skiej przastrzeni kanału Kraków-Za- 
głębie 1 do rozpoczęcia na wiosnę budowy 
na przestrzeni ZatorSamborek, orar, 
aby wraz ғ prerydynm | komisyą parlamen- 
tarną skłonił rrąd do użycia reszty prey- 
ewolonych ustawą = r. 1901 środków na ka 
nały i budowy wodne w Galicy! i Innych 
krajach koronnych nustryackich. Koło pol- 
akie poleca prezydyum, aby wspólnie z ko- 
misyą parlamentarną skłoniło rząd do za- 
bezpieczenia w drodze ustawy dalszych środ- 
ków na budowę kanału Zagłębia Krakow- 
skle-Dnleatr i na regnlacyę rzek w Galicyi 
według ustaw krajowych к r. 1901 i 1907*. 

Uchwalono również „rezolucyę, wniestoną?przez 
p. dra Ptasia: 

Aby zapobiede na przyszłość wprowadza- 
піп w błąd opinii publicznej 1 wszelkim stąd 
wynikającym szkodom, Koło stwierdza, йв 
kwestyą budowania kanala galicyjskiego z po- 
mocą konsorcynm prywatnego, ani nigdy 
przedtem się nie zajmowsło, ani się nie zaj- 
muje. Wszelkie zatem w tym kierunku idąca 
wiadomości + kombinacye nie mają nie wapól- 
nego z zapatrywaniami, ani s zamiarami Koła 
polskiego. 

Z kolet po rezygnacy! р. Czaykowskiego, wy- 
brano wiceprezydentem dra А. Górskiego. 

Posłowie Tomaszawaki i Skarbek oma- 
wiał zamach prezydynm namiestnietwa na polskość 
Uniwersytetu lwowakiego (Biuro prez. nam. udzie- 
Шо nagany urzędnikowi Uniw., który nia chelał 
przyjąć od prof. Kolessy ruskiego kwitu, stognjąc 
się do poleceń, wydanych jeszcze przez nam. Po- 
tockiego) Dr Głąbiński oświadczył, 14 w sprawie 
tej interweniował u namiestnika, a ten oznajmił, 
że wydał odpowiednie zarcądzenia, aby aprawy 
takie się nie powtarzały. 


ZE SWIATA. 


Ekscentryczna małżeństwa. Przed paru tygo- 
dniami mieszkańcy Hartfordu małej amerykańskiej 
mieściny, zdziwilł się niepomału, słysząc o zamia- 
rze małżeństwa 72-letniej wdowy mra. Lmcindy 
Trest, z 21-letnim (studentem praw, Karolem R. 
Goddard. Ponieważ шга. Treat posiada majątek, 
wynoszący milion dolarów, nie dawano wiary, że 
związek małżeński zawiera się z miłości. Prey- 
najmniej nie ufali temu synowie pani Treat z jej 
pierwszego małżeństwa, którzy wnieśli przeciwko 
matce podania do sędziego, by zawarciu tego 
driwnego małżeństwa przeszkodził. Sędzia nato- 
mli.st podanie to uchylił, motywując, że zarówno 
g upodobania pani Treat w toaletach halowych, 
jak z jej wyglądu doskonałego wnosząc, nie wi- 
dzi w tem małżeństwie nic dziwnego. Na skutek 
tego orzeczenia ślub odbył sią bez przeszkód. 

Inkarnacya Lati ago. Mianowany niedawno ko- 
mandorem Legii honorowej kapitan okrętu, zna- 
komity pisarz francuski, Julian Vlaud, znany pod 
pseudonimem pisarskim Біоёга Loti'ego, jest wy- 
znawcą teorył metampaychozy, Autor „Mojego 
brata Yves'a“ jest podobno przekonany, że jog 
raz istniał na tym Świecia i to jako nie byla kto. 
Pierre Loti uważa вів ze drugie wcielenie Fa- 
raona, Arzostriaa Wielkiego.: Właśnie dla tego 
podczas jednej ze swych podróży do Egiptu ka- 
zał sf tografować z profilu twarz mumii Faraona 
а obok na tej futogrefil umieścł swoją, również 
z profiln, I rzeczywiście wszyscy, którzy widzieli 
tę futografię, zaręczają, że oble twarze są tak po- 
dobne do siebie, jak gdyby jedna osoba dwa razy 
pozowała przed objektywem aparatu fotografics- 
nego. Nos, ścięta linia czoła, kastałt podbródka, 
są wprost identycznie te seme. Ovzywiście, Loti 
kazał zrobić tylko niewielką ilość tych fotografj, 
rozdał je tylko najlepszym awym przyjaciołom. 
Ateby posiadacze fotografii nie mylili się сп da 
tego, która f tografia jest podobirną Faraona, a 
która Loti'ego, podpisał рса każdą z nich wla- 
adoręcznie: 

„Sorostria, plerwsze wcielenie, które skończy- 
ło się w r. 1950 przed Chrystusem. 

Pierre Loti, drngie wc'elenie, trwające jesztza 
w r. 1910 ро Chrystasie*. 


Echa zbrodni па Jasnej Górza. 

Јак donieśliśmy władze śledcze z Piotrkowa za- 
broniły ks. Rejmanowi wyjazdu zagranicę, a are- 
Sztowały ks. Bazylego Olesińskiego, względnie 
na jego prośby dały mu termin pewien do złożenia 
kaucyi w sumie 3000 rubli. 

Otóż dziennik Częstochowski donosi w tej spra- 
wie: „Wczoraj zgłosili się do prezydenta miasta 
Częstochowy („prezydent*, „głowa miasta“ jest u- 
rzędnikiem rosyjkim przyp. red.) pp.: L. Posyłek 


i K. Chachulski, właściciele sklepów z dewa- 
cyanaliami z ulicy Siedmiu Kamienic, ofiarując 
poręczenie na żądaną sumę 3 tys. rubli za 


Bazylego. Prezydent jednak tego poręczenia nie przy- 
jął, ponieważ panowie ci, jako nie posiadający ża- 
dnej nieruchomości, poręczenia dawać nie mogą. 
Dodać tu należy, że p. Leon Posyłek jest ojczymem 
niejakiej Praksedy Nowackiej, dobrej znajomej Bazy- 
lego, a pan Chachulski jest szwagrem lejże pani No- 
wackiej*. 

Ale kaucya przez inną osobistość została złożona 
w gotówce sędziemu śledczemu zaczem ks. Bazyli Ole 
siński pozostał na wolnej stopie, 
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1 dysmenty, na koń i w nogi. Leci, leci, dopada 
do tego konia, co był a milę mwiązany — hop 
па siodło — 1 wio dalej, A tymczasem rotbu- 
deiła się piekielnica, bo dla niej trzeba było mo- 
cniejszej jeszese przyprawy — 1 nug się drżeć: 

„На, smoki, huź, węże, hnź, źmijce i padal- 
се! gońcie i rwijcie tego rycerza, со ze skarba- 
mi mojem? przyszłega syna „Jancychrysta” ucłe- 
ka". Dopiero kiedy nie zakłębi się w górach, 
kiedy nte ruszą się potwory, aż się bór począł, 
jak od wiatru kałysać. Dopadają pierwszego ka- 
nia, rwą go na drobne szmaty, że tylko kości 
w zębach im chruszczą — zjadły. 

Pędzą dalej, bo baba krzyczy na mitręgę — 
aż oto drugi koń. Rozerwały go też jako mogły 
najprędzej і zżarły rarem ze siodłom. Widzą po- 
tem trzeciego — zżarły, widzą czwartego zżarły. 
Ale że namarudziły mię coś nie сой przy każdym, 
więc gdy zżarły szóstego, już pan Lubomiraki 
wyskoczył na siódmym e cienia, kiedy Babia 
góra na siedm mil od południa kn północy rzuca, 

Obrócił się tedy Еп nim i пп? drwić: „Całoj- 
cie teraz psa w nos!t* А one wspinają się, Кіе» 
big, szczerzą zęby, charczą, ale Im za cień nie 
wolno. Jedna tylko żaba hyenęła z takim rozpę- 
dem, że się Јо? nie mogła wstrzymać 1 skoczyła 
panu Lnbomirskiemu na ramię. Ale оп słę jej by- 


najmniej nie przestraszył, naprzód dlatego, że się 
wcale ше bał, a powtóre, że gdy słońce na nią 
padło, poczęła na poczekanin dębieć. 

— Той, ropucho — powiada do niej pan Lu 
bomiraki. 


A ona jęła go prosić pokcrnie: 

— Wrzuć mnie — prawi — do cienia, bo 
inaczej skamienieją ze seczętem, a ja ci za to 
powiem prawdę na każde pytanie, które mi za- 
dasz. 

Zamyślił stę więc rycerz przes chwilę, a potem 
do niej: 

— Z piekła jesteś? 

— Z piekła. 

— Powiedz mi tedy, jakiej wiary najbardziej 
się w piekle boicie? 

— Taką rzecz do ucha ci tylko mogę powie- 
dzieć, bo gdyby to gadziny usłyszały, to choćbyś 
mię potem w cień wrzacił, zarazby mnie za: 
gryzły. 

I poczęła mu szeptać do ucha, a pan Lubo 
miraki slucha}, słuchał, poczem wziąwszy żabę, 
rzucił ją do cienia ! tak rzekł do swojej własnej 
duszy: 

zB To już teraz nie potrzebowałbym do Be- 
tlejem jechać, Dzleciątko o prawdziwą wiarę py- 
tać, ale pojadę, by mu się czolem do świętych 
nóżek pokłonić. 

Po drodre zobaczył, że i Trzej Królowie na 
piechotę tam idą, więc im m'ę do kolaski przy: 
siąść pozwolił, za co podziękowali p'ęknie 1 obie- 
cal syna, cu mn się miał narodzić, do chrztu 
trsymać. 

А w Tarnawie, za skarby Bable-Jędry ra- 
brane, stanął wielki kościół, w którym dotych- 
czas nabożeństwo na chwałę Bożą się odprawia. 


R 


Z KRAJU. 


Slub. Onegdaj odbył się we Lwowie ślub b. dy- 
rektora teatru lwowskiego, dentysty dra Juliusza Ban- 
drowskiego z p. Maryą Burzyńską z Krynicy, 

Morderstwo w Biatej. 

Z Białej telegrafują пат: 

We wtorek z rana znaleziono w Białce trupa 
27-letniego robotnika Jana Chrzomszczyka z Białej. 
Chrzomszczyk został prawdopodobnie najprzód zamor- 
dowany i potem do rzeki rzucony. 


(o się mieści w głowie obłąkanego ? 


Amerykański „Warld Magazine“ opowiada 

Mr Jenkins Heins, pochodzący z bardzo 
dobrej rodziny w Nowym Jorku, był jeszcze przed 
pół rokiem młodzieńcem bardzo przyzwoitym, zmie- 
nił się jednak gruntownie po ślubie swego brata, 
kapitana Piotra Heins z panną A, Smith, Młoda 
piękna szwagrowa takie wrażenie wywarła na jen- 
kins Heinsie, że tenże zakochał się w niej na śmierć 
i pewnego razu wyznał jej swe płomienne zapały, 
Szwagrowa, mocno przestraszona gwałtownością wiel 
biciela, energiczną dała mu odprawę, ale zachowała 
rzecz w tajemnicy przed mężem, lękając się scen 
zazdrości z jego strony. Odpalony pan Jenkins je- 
dnak tak sobie tę odprawę wziął do serca, iż umysł 
jego się zaciemnił, Wyobraził sobie, iż szwagrowa 
jest wielką kokietką, a оп musi strzedz jej cnoty. 
Całemi dniami i nocami czatował tedy z nabitym 
rewolwerem przed bramą domu, aby nie dopuścić 
do szwagrowej ewentualnych wielbicieli. Młoda ko 
bieta żyła w wielkiej trwodze, niemniej ukrywała 
jeszcze rzecz przed mężem. 

Ale pan jenkins pewnego dnia stanął przed bra 
tem i oświadczył mu, że nie może dłużej milczeć, 
lecz musi mu oczy otworzyć na istotną naturę jego 
żony. Jest to wiarołomna kobieta. Оп, Jenkins, je- 
dnak do tej pory czuwał nad jej cnotą, ale musiał 
ostatecznie jednego z natrętnych poczęstować kulą 
z rewolweru... 

Kapitan odrazu zmiarkował, że brat jego popadł 
w obłąkanie, | okazało się, że szaleniec istotnie 
postrzelił na ulicy jakiegoś obcego człowieka, któ- 
rego wziął za kochanka swej szwagrowej. Jenkins 
Heins został tedy za mardestwo aresztowany i od- 
dany do szpitala więziennego, gdzie stwierdzono u 
niego manię prześladowczą. W więzieniu całemi go- 
dzinami komponował i spisywał historye kryminalne, 
zupełnie dobrym stylem i wcale zajmujące. Na ka- 
żdej stronicy tych opowiadań ludzie strzelają i za- 
bijają. Lekarz amerykański — amerykańscy lekarze 
mają i na takie rzeczy czas! — sporządził więcej pa- 
glądowy niż naukowy graficzny obraz myśli, jakie 
się plączą w głowie takiego obłąkanego. 

Powtarzamy tę „medyczną“ demonstracyę we- 
dług amerykańskiego „Worldu“. A obok zamieszcza- 
my podobizny kapitana Piotra Heinsa i jego żony. 


Naokoło sceny i ostrady. 


Koncert „Lutni“. 

Wierne celowi i zadaniom Tow. śpiewackie „Lu- 
tnia“ gromadzi miłośników śpiewu choralnego, którzy 
chać się zmieniają, to jednak liczebnie nie maleją. — 
Niczem nie zsmącona zgoda, bezinteresowna praca 
dyrektora Steibelta, przywiązanie i ufność członków 
czynnych do dyrektora, sprawiła i sprawia, że Том. 
działa użytecznie i cieszy się powszechną sympatyą. 
Nie było i niema Stowarzyszenia w Galicyi, któreby 
przy tak niezwykle skromnych środkach materyalnych 
utrzymywało się bez żadnych przesileń gotowe 
zawsze do usług dla miasta, — A ileż tych usług 
oddało 1 

Wczorajszy koncert odbył się z udziałem orkiestry 
pułku 13 z kapelmistrzem p. Hockiem, najwierniej- 
szym i niezawodnym sprzymierzeńcem tego Stowa- 
rzyszenia, pod którego kierunkiem orkiestra bardzo 
starannie wykonała utwory Briega i Galla oraz akom- 
paniowała chórom i salistce wieczoru p. Paczow- 
skiej. 

Chór „Lutni* śpiewał szereg pieśni a capella i z or- 
kiestrą. Chór brzmiał bardzo dobrze i wykonał pra- 
wdziwie piękne rzeczy: Żeleńskiego, Walewskiego i 
Świerzyńskiega — za co dzielił się rzęsistymi okla- 
skami z kompozytorami. 

Pani Paczowska, której głos z początku był 
2 lekka przymglony, wykazała szczególnie w scenie 
z „Lohengrina* Wagnera prawdziwą muzykalność i 
zrozumienie, Zbierała też rzęsiste oklaski. 

Franciszek Bylicki. 

VIII. Wieczór klasyczny, który odbędzie się dnia 
12 grudnia b, r. w teatrze miejskim w Krakowie 
wywołał w całem mieście niezwykłe zainteresowanie 
dzięki doborowemu programowi („Prometeusz* Aj- 
schylosa i „Bracia“ Verencyusza) oraz łaskawemu 
współudziałowi p. Ireny Solskiej, która wystąpi w 
„Prometeuszu* w roli lony. — Całość zapowiada się 
nadzwyczaj wspaniale, Próbami kieruje art. teatru m, 
p. A. Siemaszko, filologiczną stroną przedstawienia 
zajmuje się prof. M. Bogucki. Oryginalna ilustracya 
muzyczna spoczywa w rękach р. В. Wallek-Walew- 
skiego; stroną dekoracyjną kieruje art..malarz p. Spi- 


tziar. — Bilety na przedstawienia nabywać można ро 
cenach zwyczajnych w kasie zamawiań p. B. Wie- 
rzejskiego (Rynek А-В). 

Z teatru miejaklego. |uiro dwa przedstawienia: 
О godz. 3 po południu ukaże się „Mikołajek“ tea- 
tralny —— „Kopciuszek“ Walewskiego (ceny zniżone 
do połowy), wieczorem „Rusałka” Krzywoszewskie 
go, która stale wypełnia salę teatru, W piątek „Pan- 
na Maliczewska” Zapolskiej. Próby z sobotniego 
przedstawienia „Karykatur* — na ukończeniu. — 
W „Karykaturach* rolę główną Relskiego objął p 
Weychert; inne role grają pp.: Wolska, Janiczówna, 
Morozowiczówna, Słubicka, Zarzycka, Modzelewska, 
Nowakowska, M. Węgrzyn, Szymborski, Jednowski, 
Siemaszko, Kosiński, Leszczyński, ]. Węgrzyn, Sta- 
nisławski, Jarszewski i w. i. 

Z teatru ludawego Dzisiaj po raz dziewiąty wa- 
демії К. Tatarkiewicza „Wenus w Krakowie“, cie 
szący się stale nie słabnącem powodzeniem. Jutro 
po południu „Obrona Częstochowy“, podniosły dra- 
mat patryotyczny, który od szeregu lat zapełnia sta- 
le widownię teatrów, wieczorem „Zmartwychwstanie“ 
Tołstoja. „Urzędnik* Т. Kannenberga i „joanna Gru- 
dzińska* А, Stodora ukażą się na scenie w piątek, 
po cenach zniżonych, W sobotę na benefis panny 
Maryi Grabowskiej wesała komedya: „Świat bez 
mężczyzn”. 

Wieczór Wł. Barącza. jutro o godz. pół do 8 mej 
wiecz, odbędzie się w Starym Teatrze wieczór hu- 
morystyczny lak popularnego w Krakowie dyr. Wł, 
Barącza. W programie m. i. „koloratura z dawnych 
czasów", „profesor heidelberski", „jak gdzie śpie- 
маја“, „aktorowie różnych narodowości* i t. d 
Wieczór ma duże powodzenie, bilety rozchodzą się 
Szybko, 

Repartuar teatru miejskiego w Krakowie 

Sroda: „Oblubienica morza” 
Czwartek pop: „R: poinszsk*, 
Czwartek wiecz. „Кавказа“. 


Fiątek. „Panna M liczawika” 
Ворота: „Karysatury”. 


Repertuar taatru ludawega 
Przy ulicy Rajskiej! 
Sroda: „Wenua w Krakowie“. 
Czwartek pop.: „Obrona Częstocliowy" 
Czwartek wiecz : „Zmartwychwstanie”. 
Piątek: „Оведо i „Joanna Grudaińska* 
Sobota: „Świat bez mężczyza” 


Go słychać w mieście ? 


Z powodu przypudającega jutro święta Мер. 
Poczęcia М. М Panny. następny numer „Nowin“ 
wyjdzie w piątek, d. 9 b. m a zwykłej porze. 

Muzyka kośclalna. We czwartek 8 bm. wdzień 
Niepokalanego Poczęcia N. M. P. podczas ostatniej 
Mszy Św. w kościele Panny Maryi o godz. 12-stej 
odegra p. dyr. Feliks Nowowiejski na organach na- 
stępujące utwory: 1) Bach, Preludyum G dur, 2) 
Sibelins, Andantino, 3) Bach, a) Resignation, b) Vo- 
ccatą i Fuga D-mol, — a chór Tow. Muzycznego 
odśpiewa: a) Adoremus i b) Ave Maria. Podczas 
Mszy św. kwestować będą Panny Ekonomki na ręce 
ubogicli pod ich opieką pozostających, 

Przemysł pad Krakowem Eksc. b. Minister 
Abrahamowicz jako prezes rady nadzarczej Banku 
przemysłowego, chcąc poznać rozwijający się prze- 
mysł fabryczny w okolicy Krakowa, zwiedził wczoraj 
przed południem w towarzystwie wiceprezydenta Dra 
Szarskiego, oraz r. т. Da Merza zaklady 
przemysłowe w Borku Fałęckim, a więc fabrykę 
superfosfatów, fabrykę sody, oraz wal- 
cownię żelaza, niemniej łabrykę cementu w Bo- 
narce. 

Eksc. Abrahamowicz był wprost zdumiony tem 
co widział, przyznając, że wszelkie opisy i ustne 
przedstawienia nie mogą oddać tego wrażenia, które 
zyskuje się przez zwiedzenie wielkich, pod każdym 
względem wzorowych zakładów przemysłowych a za- 
razem wyraził przekonanie, że spieszne założenie 
w Krakowie filii Banku przemysłowego 
jest nieodzowną koniecznością. а" 

IV. Wykład ks Zimmermanna odbył się wczo- 
raj przy wzglądnem spokoju w uniwersytecie, Do 
gmachu wpuszczano tylko za okazaniem karty legi- 
tymacyjnej, a do sali wykładowej za okazaniem spe- 
cyalnie wydawanych przez kancelaryę uniwersytetu 
kart wstępu. Na wykład przybyła stosunkowo nie 
wiele słuchaczów, bo dokładnie 148, w liczbie tej 
było słuchaczek zaledwie kilkanaście. Przed salą wy 
kładową na korytarzu zebrała się nieliczna grupka 
(akoło 30) demonstrantów, z których kilku po wej 
sciu do sali ks. Z. zaczęło nucić „Czerwony sztan- 
dar". Kiedy jednak wyszedł do nich prorektor Ka- 
zarski i w stanowczych słowach zażądał, aby nie 
przeszkadzali ks. Zimmermannowi w spełnianiu pu- 
blicznego obowiązku demonstranci umilkli, 

Tymczasem przed zamkniętemi bramami uniwer- 
sytetu zebrało się kilkudziesięciu słuchaczów, którzy 
żywo komentowali ostatnie zarządzenia senatu, za- 
znaczając, że wykłady ks. Z, przestały mieć cha- 
rakter „publicum“, na które każdy słuchacz ma wstęp 
wolny. 
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LUB 


mikroskapawej analizy za najmniej szkodliwy uznany. Palacze przekonali się, że firma CLUB od 25 lat najlepazy papler cyguretowy wyrabia. 


Papler cygaretowy w patentowanem opakowaniu t książeczkach ја również tutki 
DW nie są wyrobem niemieckim! 


Na ogólna żądania kupujących we wazystkich krajach monarchii, wyratlam również egipski papler cygaretawy pierwszej jakości na ńwiecia znane] marki „CLUB“, według спетіс2па 


N. D. MODIANO. 


= 
© 
F 

> 


Zarządzenia ostatnie uważano za zbyteczne, po- 
nieważ żaden adłam młodzieży nie zapowiedział i nie 
planowa! demonstracyj. Wielkie niezadowolenie wy- 
wołało zamknięcie bram uniwersytetu w godzinie 
wykładu, ponieważ wielu z przybyłych miała ióżne 
zajęcia w niwersytecie, a do wnętrza wejść nie mo- 
gło. Często także odzywały się słowa oburzenia, 
wypowiadane pod adresem policy, która otoczyła 
gmach ajentami zgoła zbytecznie. — Wychodzących 
z wykładu przepuścili zebrani z koleżeńską przecz: 
nością. 

Pomnik grunwaldzki. Twórca pomnika, rzeźbiarz 
Wiwulski bawi obecnie w Abazyi dla poratowania 
zdrowia, wobec czega postacie gipsowe pomnika nie 
prędko będą zastąpione odlewami brązowymi, ропіс- 
waż zaś powstały w nich szczerby, rozpoczęto ro 
boty około naprawienia ich. 

Roboty przeprowadza z polecenia i upoważnienia 
Paderewskiego arch. dr. Zubrzycki, który pracował 
nad calą budową pomnika. Niektóre dzienniki poda- 
ły, jakoby robotnicy nie zbyt uważnie pracowali, 
wobec czego zarząd miasta sprawdził, że postacie i 
cokół nie zostaly bynajmniej uszkodzone. 

R:ktor akademii sztuk plęknych dotąd ani nie 
został wybrany, ani też nie poczyniono żadnych kro 
ków do jego wyboru, ponieważ nowy Sstalut za 
twierdzony przez cesarza jeszcze d. 4 listopada, do- 
tąd nie nadszedł do akademii. 

Z Tow. „Polska Sztuwa stosowana", Na wal 
nem zgromadzeniu członków Tow. „Polska Sztuka 
stosowana“ uchwalona powiększyć liczbę członków 
Wydziału do 24, w skład którego weszli pp: | 
Bukowski, J. Czajkowski, E. Dąbrowa Dąbrowski, 
grał. St Dębicki, Wł. Ekielski, St. Filipkiewicz, dr 
St 00114511, St. Kamocki, В. Lenart, W. Krzyża- 
nowski, К. Maszkowski, Fr. Mączyński, |. Mehoffer, 
dr J. hr. Mycielski, W. Naskowski, A. Procajłowicz, 
L, bar. Puszet, |. Szczepkcwski, A. Szyszko Bohusz, 
E. Trojanowski, S. Udziela, Н, Uziemblo, J. War- 
chałowski, L. Wojtyczko; do komisyi kontrolującej 
pp: W. Anczyc, L. Lepszy, Fr, Moskwa, zastępcy 
pp: Т. Żuk-Skarszewski, Wł. Turski 

Elauterya urządza wiec publiczny we czwar- 
tek 8 bm. w sali Domu robotniczego ul. św. To- 
masża, z następującym porządkiem: Referat „Alko- 
holizm i jego skutki*, Referat „Szynkarstwo przed 
ipo 1 stycznia 1911. w байсу} a w Krakowie”, 
poczem nastąpi dyskusya. Początek o godz. 4. U- 
dział Radców miejskich tudzież gmin do Krakowa 
przyłączonych bardza pożądany. 

Fotografia kolorowa, D. 9 b. m. o godz, pół 
do 7-теј wieczór odbędzie się w lokalu Tow. foto- 
grafów amatorów ul. Karmelicka 15 wieczór projek- 
cyjny obrazów w barwach naturalnych z okolic Kra- 
kowa, Worochty, |aremcza i Czarnohory. Już na po- 
przednich wieczorach, które zaszczycili swą obecno- 
ścią także nasi najznakamiisi artyści malarze, mie- 
liśmy sposobność podziwiać wspaniałe widoki w bar- 
wach osiąg'iętych bezpośrednio z natury swą rze- 
czywistością, żywością i doborem motywów na zu- 
pełne uznanie zasługujące. Wstęp dla członków i 
gości 40 hal., dla dzieci 20 hal. 

Opłatki. Kościelni krakowscy proszą publiczność 
chrześcijańską, aby opłatków świątecznych nie przyj- 
mowała od ludzi nie uprawnionych da ich sprzedaży, 
aby żądała przedłożenia wiarygodnego świadeciwa 
parafialnego. Kościelni nie wysyłają żadnych za- 
stępców. 

Szkołę zapaśniczą oraz ćwiczenia w ciężkiej 
atletyce prowadzić będzie w sezonie zimowym „Ко- 
botniczy Kiub sportowy“ w specyalnie na ten cel 
wynajętym lokalu przy ul. Wolskiej 1. 30 pod facho- 
wem kierownictwem. Zgłoszenia codziennie od 7 —10 
wiecz. w lokalu szkoły. Lokal Klubu otwarty będzie 
w dniach najbliższych przy ul. św. Krzyża |. 7, par- 
ter, gdzie odbywać się będą odczyty z dziedziny 
spartu oraz zebrania towarzyskie członków. 

Z cyrku „Edison“. Atrakcyą nowego programu 
jest obraz р. t. „Mandlarz obrazów“, zdjęcie w ko- 
lorach naturalnych. Na wzmiankę zasługuje też bar- 
dzo wesoly obraz р. t. Maks Linder i Sherlock Holmes. 


Zaczadzanie. Dzisiaj rano zawezwał policyant z 
Wolnicy Pogotowie ratunkowe do domu |. 12, gdzie 
zaczadziło się 5 osób. Przybyłe Pogotowie zastało 
już jednego z lekarzy, który zajął się ratunkiem 
chorych, wobec czego Pogotowie nie interwenio- 
wało, 

Nia chca żyć. 50-letni Т. Królikowski, który 
wczoraj w zamiarze samobójczym rzucił się do Ru- 
dawy, próbował wieczorem ро raz drugi utopić się, 
jednakowoż towarzysze desperata wyciągnęli ро zno- 
wu z wody. 

Wyrodna córka 40 letnia panna Blima Mandel- 
baum, znienawidziła swojego 72-letniego ojca Moj- 
żesza i niewiele młodszą od niego matkę. Krzyki bi 
tych przez wyrodną córkę staruszków rozlegały się 
po całej, gdzie mieszkali — ulicy Bocheńskiej. Wre- 
Szcie w awantury wglądnęła policya i córkę uspo 
koila w aresztach 

Mąż-dusiciel. jan Lupa, 50-letni robotnik zaba- 
wił się cokolwiek dłużej w towarzystwie kolegów. 
Oczekująca przyjścia męża Magdalena, poirylowana 
jego nieobecnością, zamknęła drzwi od mieszkania i 
ułożyła się spać. Lupa zasiawszy drzwi zamknięte, 
poszedł spać do piwnicy. Rano wstał wcześniej, 
a upalrzywsiy chwilę kiedy Żona drzwi otworzyła, 
przyskoczył do niej, chcąc ze zemsty udusić. Na 
krzyk przerażonej niewiasty nadbiegli domownicy, 
Lupę oderwali od żony i oddali w ręce policji. 

Nora złodzlejska w Dębnikach. W niedzielę 
w nocy włamano się do kancelaryi komisaryatu 
miejskiego na Dębnikach i skradziona tam znaczną 
ilość książek огах ścienny zegar. Zawiadomiona 
o włamaniu ekspozytura policyj na Zwierzyńcu 
wszczęła natychmiast energiczne dochodzenia, któ 
rych rezultatem było wykrycie u mieszkanki Dębnik 
Anny Piątek nory złodziejskiej. 

W mieszkaniu Piątkowej wykryła policya skra: 
dziony zegar oraz cały szereg biżuteryi pochodzącej 
z innych kradzieży, Sprawcy włamania Michał Ćwik 
i Wł. Wodecki zbiegli, Włamywacze chodzili zawsze 
uzbrojeni w rewolwery a zdobyty łup składali u are 
sztowanej Piątkowej, 

Za kradzież płótna z koszyka włościanek are- 
sztowała wczoraj palicya małoletnich złodziej Wł. 
Seweryna i Wł. К, Porębskiego. 

2 Podgórza Kradzież z włamaniem. Ubiegłej 
nocy włamali się niewyśledzeni sprawcy da mieszka- 
nia kupca Bienenstocka w Rynku i skradli stamtąd 
kufer, w którym znajdowała się przeszło 400 zegar- 
ków niklowych, oraz kilkanaście par widełcy i noży 
stołowych z chińskiego srebra. Zawiadomiona о wla- 
maniu policya wszczęła energiczne dochodzenie. 

Z kroniki żałobsaj. 

Tekla z Hoschów Fleschenbergowa prze- 
żywszy lat 78, zmarła d. 6 b. m. 

Felicya z Gołemberskich Broczkawska, oby- 
watelka m. Krakowa, przeżywszy lat 78, zmarła 


Mowa Fiedłera. — Mowa Głąbińskiego, — Smu- 


ine oszczędności rządu. — Sprawa kanałów. — 
Nienawiść do Galicyi. — Stosunek Polaków do 
rządu. 


Wiedeń. Wa środę do późnej nocy obradowała 
Izba posłów nad prowizoryum budźato- 
w 6 m. 

W toku dyskusyi przemawłał przezes klubu 
częsziago Fiedler. Poddawszy krytyce działal- 
ność obeenego rządu podniósł, że także w kwe- 
абу! dróg wodnych rząd nie objawił koniecz- 


nej jasności samierów. Kanały tworzyły dunctim ' 


z kolejami alpejskiemi. Rząd jednak teraz nie 
przedstawił żadnych planów, tylko pertraktoje 
= pojedynczemi krajami. Wprowadzono zamięsza 
nie, z którego tylko z trudem będzie mogło wy- 
brnąć. Obecnie tylko Koło polskie objęło kierow- 
nictwo w tej zprawio. 


Pos Smrczek: My trwamy przy ustawie 
o budowie dróg wodnych! 
Mowa Głąblnskiega. 
Prezes Koła polskiego dr Głąbińhaki wika- 
zał na przemówienie prezydenta ministrów, który 
wyraźnie zaznaczył, że potrzebne jest utworzenie 


kilnej 1 zdolnej do pracy większości. Dr Głą- ` 


biński z uenantem podnosi zbliżenie się Czechów 
do Niemców, pornsza sprawę polsko-ruską, 
wreszcie omawia kwestyę drożyzny. 

Państwo nie wypełniło swoich obo- 
wiązków wobec krajów, która ој chwili 
zawarcia ugody s Węgrami zawaze skazana były 
na pomoc, czy to s mającego być podwyższonym 
pcdatku od wódki, czy to z dochodów podatku 
personalnego. Finanse krajowe dostały się W sa- 
wisłość od państwa 1 rządu i są w rozpaczliwym 
stanie. Finanse państwa także się nia poprawiły. 
Вой. obecny zamyka się wprawdzie małą nad- 
wyżką, ale w rzeczywistości ma się do czynienia 
z deficytem. Najbardziej ubclewania godnym jest 
fakt, że w obecnym budżecie właśnie oszczę- 
dzano w tych wydatkach, która ва przeznaczone 
na podniesienie się produkcyj, na melicracye, па 
przemysł і rękodzieła. Również szczędzi 
się w wydatkach na budowę dróg, a drogi 
wodne traktowane są jako przedmiot ebytku. 
Także program budowy kolei lokalnych apy- 
chany jest na lepsze czasy. 

A jakże pokryć oczekiwane wielki wydatki na 
cele wojskowe, na dwaletnią służbę 
wojskową. na przeprowadzenie nbezpiecze- 
nia socyalnego? Miwca skazał następnie, że 
w krajach powstaje duch nienawistny wobec Оа 
licyi і przechodzi nawet do kół rządowych. 
Nasze naiłowania о podniesienie kraju przadata- 
wiane są przez pewne stronnictwa, ijako rzekome 
nieberpleczeństwo dla avatr. przemysłu. 

Qurakiwaliśmy, że znana masowa em'gracyń 
х Galicyi, że brak zarobku dle ludności włościań- 
skiej, że rozkawałkowywanie naszej ziemi i jej 
zadłużenie będą uznane jako nievezpieczeństwo 
kospodarcze | społeczne i że wszystkie nsRz6 ra- 
rządzenie dla złagodzenia tegu niebespieczeństwa 
znajdą poparcie w interesie pul tycznym gospo- 
darczym i t»kża strategicznym kraju. 

Niestety oczekiwania te nie spełniły się, а na- 
wet w delegacyach nsłyszel śmy ekargi, ża pań- 
atwo jest przez Galiegę wyzyskiwane! Gallcya 
jaat jednak znukamitym obszarem zbytu dla pree- 
шуя п sustryackiego 1 czeskiego; йссһ‹йу kraju 
wzmogły sią i teraz otwierają się najlepsza wi- 
doki dla finansów państwowych. 

Sprawa kanałów. 
N stępnie wskazał prezes Gląb ński, ża w Ga: 


licyi 1 w Kole polskiam rozgoryczenie przeciw pe- | 


nym stronnictiwom Izby i rządowi wywołuja apra- 


wa kanałów i wprost wrogie stanowisko Rady prze- 1 


mysłowej wobec Galicyi. Pewne stronnictwa zaryu- 
city Kołu przesudę, gdyż zdaje się im, iż sprawa 
kanałowa przybrała terax inny charakter, skoro 
objawiły się pewne nieznana poprzednio techni- 
esne i finanacwe tradności. 

Ale historya ustawy mówi co innego. Ota po 
jej wejściu w życie nie przytaczona ani jadnego 
argumento, któryby przed jej uchwaleniem nie 
bjł znany. Nawet argument, że kanały rzekomo 
lub przeważnie wyjdą na korzyść Galicyi, został 
już w tej Izbie zbity przes kilknastu moweów, 
najskuteczniej zań przez niez pomnianago dra 
Luegera. (Sluchajcie! Słuchajcie! na ławach 
polskich). Mówi się tylko o wielkich snmaeh, ja- 
kie konieczne są na drogi wod e. Nie jest pra- 
wdą, że na drog! wodne proponowano 260 milio- 
nów, proponowane było raczej 750 mlllanów, 
a przewidywano tylko na pierwszy okres 
hudowy 250 milionów. Nie jest też prawdą, 
aby rząd lub jakiekolwiek stronnictwa przedtem 
uważały drogi wodne za finansowe przedsięhior- 
stwo 1 że oczekiwano ро nich znacznych docho- 
dów, mają one podnieść tylko garpodarstwo. 


Ustawa wyszła £ inicyatywy wszystkich siron- 
| mietw na podatawie znanej ngody w uprawie ko- 
i let alpejskich ; projekt podpisali przywódcy wszyst- 
„kich klubów. Już wtedy роз. Wolff mówił o „nie- 
„bezpieczeństwia polskiem*, ża rolnictwn 
1 przemysłowi austryackiemu grozić może Galicya, 
względnie Rosya I znowu dr Lnager dał 
Wolffowi odprawę. 

Wskaząwsty, że I przywódcy klnbu czeskiego 
0216 podkreślają, że ustawa kanałowa musl być 
wykonaną, zapytnje Głąbiński, czy gdyby Izba 
panów uchwaliła resolucyę przeciw jakiemnś ist- 
niejącemn podatkowi, czyżby podatka tego mimo 
to nie ściągano? 

W sprawia Rady przemysłowej, 

Następnie podniósł dr Głąbiński, jak Rada 
przemyłowawrogoodnosi się do Ga- 
licyi. Od dawna istnieje u nas ustawa krajowa, 
zwalniająca nowo iworzące się przedsiębiostwa 
od dodatku do autonomicznych podatków. Ni- 
komu w Austryi nie przyszło dotąd na myśl wy- 
stępować przeciw tej ustawie, dopiero Rada prze- 
mysłowa odkryła, że jest ona niebezpieczną dla 
przemysłu zachodnio-austryackiego. Wywołało to 
już zamieszanie kompetencyi u niektórych władz 
administracyjnych, że uzurpują sobie głos co da 
tego, czy jakaś ustawa państwowa lub krajowa 
ma być wykonana, czy nie. 

Ks. Kopyciński: To jest poprostu anarchią! 

Pos, Głąbiński: Minister handlu powinien 
zapobiedz temu wygrywaniu jednych 
krajów рггесім гир і m. Polacy świadomi 
jesteśmy naszych obowiązków względem państwa, 
dynastyi, krajów, a szczególnie dobrze obowiąz- 
ków wobec naszega kraju ojczystego. Wypełnia- 
my je i będziemy wypełniać dalej. 

Q ile to od nas zależy, postaramy się, aby 
duch nienawiści wobec naszego kraju nie zatry- 
umiował. Spodziewamy się, że w państwie, ktore 
ma szczęście posiadać najsprawiedliwszego mo- 
narchę (Oklaski), idea sprawiedliwości znajdzie 
oddźwięk także w reprezentacyach ludu i w tej 
Izbie znajdzie licznych zwolenników. Liczymy na 
to, że i rząd uzna ją za podstawę swych rządów 
i całej administracyi. My także name stanowisko 
wobac rządu | stronnictw ukształtujemy wedle 
zasady sprawiedliwości i wzajemności. (Żywe 0- 
klaski; z wielu stron gratulacye). 

О godz. 11 w nocy zamknął prezydent po- 
siedzenie. 


Szkoła spiewu solowego 


prof. Stanisława Bursy 


ulica Batorego L. 2 II piętro. 
Przyjmuje nowych uesutów 1 udziela informacyj 
w poniedziałki, wtorki i piątki od 4 do 6. 


PALARNIA KAWY 


м. JAWORNICKI. 


I Do dzialejszego nakładu na prawincyę załą- 
стату prospeki znanej firmy jubilerskiej Emila 
Głoldwassera, Kraków ul. Grodzka |, 25. 


CZARODZIEJ. 


Wielki romans dramatyczny przez 
Michała Zevaco. 

6 (Ciąg dalszy). 

— Ach! ach! — mówi, łagodząc głos, — Je- 
An ta kobieta, która ci to powiedzlała, wle wazy- 
atko... 

— Tak, tak, mój ojcze. 

— No to inna reece! Namyśliłem się złożyć 
urząd. I przez dziś nie ruszam się z domu. 

Marya podnosi się e okrzykiem radońd i ra- 
mionami otacza szyję Ojca. 


— Widejsz — odpowiedział dobrotliwłe — to | 


jest watne, Muszę wybadać tę kobietę, zasłacaje 
na nagrodę. Poślę po nią panią Bertrand. Gdzia 
ona mieszka ? 

— Tam! — mówi Marya, wyciągając rękę. 

— Таш ?... To mieszkanie na rogo placu ? 

— Tak, ojcze. O! wynagródź ją, bo ona ocala 
ei życie! 

Gwałtownym ruchem groźny baron odepchnął 
amieszaną i osłupiałą córkę. Wyprostował się. 
Idzie do drzwi, otwiera је 1 woła: 


ul. Bracka 1. 5. 


I — Hola, pasie, dajcie mi szyazaki! zbroję! 
| sapadę|.. Niech bydzie gotów oficer | dwudziesin 
ze straży, aby ująć kobietę, czarownicęl... Raska- 
Łuć katowi, aby stawił się zaraz ua plac Greva, 
podpalić atos |... 

| — Mam ją! — woła s okropnym westchnie- 
niem ulgi. — Mam w swojej mocy kobietę, któ- 
ra ośmieliła sią przekląć mnie wobec wszystkich... 

|A| zobaczymy, esy będę porwany, razszarpany, 
juk jeleń przez pay... 

1 Marya aadrżela ze ғргаяу. Jednak wysilkiem 

| woli przezwycięża віешос, idzie do ojca 1 głosem 

| stanowczym mówi: 

— Nie zrobisz (аро! Ja donostcielką | Mamże 

Í nasyłuć katów! To jeat wstrętna sprawa, ojcze le. 
Tutośct dla honoru i spokoja twego dzie ka!., 

‚ Biedna kobieta! Ona mię tak żałowała, Całem 
sercem chciała mnie pocieszyć! O! To вігавепе! 
To niemożliwe. Ty nie cheese... 

— Dosyć! — woła sędzła. 

Odpycha córkę і wychodzi. Marya rzaca się 
ku drzwiom, enajduje је zamknięte na klucz... 
Ogarnia ją rozpacz i wstyd, oczy przyslaniają się 
mąłą, traci prawie zmysły... 


| 


©®®®®®®®®®®®®®®@ 


HALA RYBNA 


I HANDEL DELIKATESÓW 
ul. Bracka 1. 5. 


— Оо ja zrobiłam! — jęczy — co ja srobi- 
łam! Nieseczęśliwa! Cu powie 1 pomyśli Renaud, 
gdy się dowie, że naslałam kata na biedną inie- 
winną kobietę! Córka Crolxmart'a! Donosicielka! 
Ja! Córka godna ojca! Rensud, Renaod, przez 
litość, nie odwracaj się odemnie... 


Dziewica otoczona jasną falą włosów reuta się 
па kolana | szepcze паш ętną modlitwę; w daszy 
dziecka, które do tej chwili nwielb'ało ojca, po- 
wataje sławrogi cień niernanaęo jej uczucia... О]. 
ciec ją zdradeił! Przeklina imię, która пові! Nie 
chce go nosić dłażej... nie będzie go nosić... 


Tymczasem wielki sędzia wydaja rozkazy, kie- 
ruje ludźmi, preygotownje wyprawę, przewidoja 
wszystko, уби о wsrystkiem, 1, gdy po dwóch 
godsinach wychodzi, wiryscy cznją, ża ma аб 
się coś stranzliwego... 


ш. 


Clenle dwóch szatanów. 


Wierny obietnicy, że nia będzie nię atarał do- 
wiedzieć, kto jest jago kochanka, Renanl o'dalał 


sery, masła it. d. po 


poleca na każdy dzień postu świeże transporty 
ryb morskich, rzecznych świeżo bitych i stawo- 
wych tuczonych-żywych, oraz wędzonych; kon- 
serwy i marynaty, kawior, owoce, marmolady, 


Zamówienia na prowincyę uakutecznia odwrotnie. 


Stanisław Stefański. 


| się z placu de Greve, opierając się chęci udwró- 
centa 1 dania ostatniego znaku Maryi. 
i Szalony radością ж obietnicy na jutro, zapo- 
‚ mniał o Crolrmaricia, o ojcu, o całym Awiecie 
‚ 1 żwawym krokiem яе wzniesioną głową zbliżał 
| się do dwóch młodych ludzi, którzy, jak sią zda- 
wała, czekali nań przy wyjścia na most Notre- 
Dame: byl to dwaj młodz! panowie. Jeden blon: 
dyo, z szerem okiem, z wąskiemi ustami, wyśsa- 
‚ kanie ubrany — jest hrabią Jacques d'Alhon de 
Saint Andre; dragi brmoet, twarz ponura, o ry- 
sach ściągłych obrany skromnie — to baron Gae- 
tan de Roncherolles; obaj naszą na obliczach za! 
mię pożądliwości. U pierwszego pożądliwość ta 
jest ciehą, osłania ją zjadliwy uśmiech, u drogie- 
go występuje brutalnie z głośnym śmiechem cy- 
niemu. 

— Oto mój kochany, ostatnie wiadomości a dwo- 
тп — mówi Albon de Saint André, elągnąc sa- 
czętą rozmowę. ано) wyciągnąć z tego korzyść, 
jeżeli możesz. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


cenach ехе оп urencyjnych. 


2 wysokiem poważaniem 


Do кргхейапіл|ооооосоооо 


7 INNIY 
Пош w ТЇШЇН 
przy najruchliwszej ulicy 
Krakowa. Bliższa wiado- 
mość Dr. Miłkowski 9, plac 
Магувскі (Księgarnia kata- 
licka). Pośrednictwo wyklu- 


жы: 
1 
[И 


ШМ I U 


ШШ 


Inki 


NA DRZEWO! 


Dekoracya kompletne do nbrania 
całego drzewka od 2 koron da 
15 koron, 

Gwiazdki z Lamety od 9 hal. da 1-50 
koron, 

Dekaracye i ойбу я „Lametyć 
(włos Aniołów), szkła, papiern, 
waty I żelatyny, 

Szklane perty, trabkl, dzwanki i 80- 
ple ladowe, 


Girlandy ełuta, srebrna i kolorowe, 
Aniołki I Lamplony na drzawko, 
Szapki — Stajenki, 

Pazłótkę złotą i srebrną, 
Dyamentynę i śnieg błyszczący, 


Uchtarzyki ozdobne 1 zxskłe, 

Przyrządy do zaświauania | dh ga- 
szenia, 

Swleczkł waskowe | atearynows, ko- 


i EEE ir WZROK CIOWA OW 2л; EAC.) 
BDnżo nowości! 


„Jaka podarki па GWIAĄZDKRĘ! 


MYDŁA i PERFUMY w eleganckich 
kn*etkach po najtańszych cenach. 

MYDŁA kwiatowe o silnym sapachu 
6 sztuk Koron 17—, 


Perfumy, Wade kolońska, 

PUDRY | MYDŁA krajnwe, francnekie 
i angielskie i inne wyśmienite 
środki tualetowe 

SCHAMPOO-TAROOL do mycie głowy 


FARBY artystyczne J. Karmni kiego 


í igas, 
FARBY puzicekowe, 
Przyrządy | kompletne kasetki „8 


тышиўаша olejnego, 


Akwarela na Tarekocia i drzewie, 
Przedmioty z drzewa i Terakoty do 
malowania, 


Kula szklana komplet 19 небо od lorowa, zlndkie i karhowane i przeciw łupierzowi, 
= NAM — ИИЙ 80 lal. r Stoozki, SWIECZKI elektryczne. к Kremy na wydelikatnienie cary, Płótna malarskia na ramach. 
4 świeczniki MYDŁA VIOLETTES DE NICE „Nr. 810% 1 karton 3 szt. Koron 1-50, 

j ZABAWKI | GRY. Domlua i różne gry towarzyskim, polecają ŁYŻWY śniegowa NARTY, Saaeozki 
azowe Zebawxi | Lalki gnmawe dla dzieci, А APARATY do wypalania na drzówia aportowa, 

g 7 2 Kotwiozne skrzynki budowlana i za- | Piłki питоме sa'onawe, | i odpowiednie wzorzi do tychże, | Aparat „lllette* e przyborami da 
bawki do ukladania (łamigłówki) | Przyrzady gimaastyczna кы a polamia, 

Kampletas kasetki ж przyborami do | Kasetki z przyborami ym 


z fabryki Е, A. Richtera i S-ki, 
SZACHY | szachownice, 


TENNISY pakojawe. Ping-Pong 
„Dlabola“ najnowsza gra. 


MARMOLADA... 


a | Świeża t goroczna mo- 


(bronze antique), ка- 

żdy o З światłach, do sprze- 

dania za połowę ceny fa 

brycznej w Księgarni ka 

tolickiej Dra M:łkowskiegu 
9, plac Maryacki. 

ża eprzedają się karty kareapon 


KRAKÓW LINIA A—R. robót piłeczkowych i snycerskich do lutowania Í 
UDA UDA SIĘ Pruwdziwe czeskie towary trykożowe 


Koszule, ataniki, каіевспу eto. dla panów, pan I dzieci 

| w hogniym wybarze i najlepazej jakokol Ubranka dla. 

niespodzianka gwiardkowa ga nie dziem t. | staniczók x majtkami w jednej usłośuj, 
wielke kwotą, jeżeli sprowadz cio 
odarki dla swojej rodziny od mej 


чаб пей zimowy, wewnątta włochate, weding wiel: 


Tum: 
kośc' К. t'80 da 3'20, Koszula męska, gatunek simo. 


dencyjna z marką zwykłe po 4 bal 
Ў zagraniczne Н эм! relowa K. 8:50 c EROL a wy, wedl ielkości K. 320, 340, 360 4 —. Ka- 
Ё {] T4 га! е“, wiał. 
pal wia ашы лас жорна malinowa bez уш к. 860 Е główny a vooo ry: | ah iud E A ol a 
Drobne Qgłoszeni» Ше z pestkami „ Т— a ра O koszulek Ши E | koleionów, шүн damskich, maj- 
me « A е i tak] ataników jak i opisy wietkoś'i z 
ра 4 halerza ad wyrazu jabłkowa . S60JJAN KONRAD kłównym katslogn Bar ryzyka! 2а 
melanż bardzo smacen; 480 гіх Nr. 2866 (Czachy). 1087 Inh zwrot pleelędzy. Wysyłuę ussute. zmia кч zaliożką 
minimom 60 halerzy у а „anin Ar 2888 ие). и alba za poprzedniem u uiesłapiem nareżytokci 0.1 К. 


przy zapotrzebowaniu artykułów go- 
spolerczych Inh rozmaitych podar- 
xów йо mojego bogato illustr. kata 


Үй е т 
Pierniki miodowe :: 


za Б kg. w ozdobne blaszanem 
wiadrze franso do każdej ata- 


nadworny dostawca JAN НОМЕА ір dom wy- 
myłkowy w Brilx Nr. 2836 (Czechy). 1948 


Poszukiwane, 


TF RSA PETR O бл догоо аа ге) Е. Mikołaje бй Katalog główny я przesat 5000 rycin na tąd każdania darmo | opłata, 
Kucharza та miód gowa мее утте sitowie aj 
owinny jako takia w Żaduem . . 
lub kucharki JAN KONRAD басан owa 2 | ture || Księgarnia Polska 
zechy). л ү 
-nM f „м 
poszukuje Tawarzystwo ka- SPRZEDAŻ NAWOZU Brandstädter 1 Spilka [| ШШШ i skład nut w Krakowie 


aynowa w Nowym Targu dle 
prowadzenia kuchni wa wła 
snym zarządzie Towarzystw 
poaiada Копсевув па wyszynk 
trunków ou 1 styczala 1911 
r. Zgłoszenia przyjmoje p. Sta 
nistaw Karafiat w No.żym Таг 
gu do dnla 15 grudniu b. r 


polrzabny do praktyki handlo- 
wej lat 14 z uczciwego domu. 
Oferty do biura dzienników 
M»ryana Huprzyca Kraków, 

ul. Wislon 2. чин 


5 ul. Fioryańska 335% 


przesyła na żądanie 


Katalog dzieł w cenie zniżonej 


Tamże obfity wybór ksalążek dla dzlaci, młodzieży 
| starszych na Gwiazdkę, równiaż Kolędy, Jasałka, 
Biblioteki taatrów ameforskich oraz pleśni 1 walce 
z najaowszych oper і operatak, 1614 


I. Pułk Artyleryi polnaj 
w Łobzowie ma do odda- 
nia nawóz z pod 200 
koni. Bliższa wiadomość 
w prowianturze w kosza- 
rach artyleryi w Łohzowie. 


(Uważajcie | 


przed sakupnem rzeczy, utyiko- 
mych i podurków na mój główny 
katalog z 8000 rycin, który dar- 
mo i opłatnie wysyłam, a w któ 
rym katiy cai rdpowiedniega 
znajdzie. 1081 
C. i k dostawca dworu 

JAN KONRAD 
w Brilx Nr. 286 (Czechy) 


wa Lwawle. 1478 


Imitaw. smyrneński 
Dywan ścienny. 


Nr. #097, plerwazej jako- 
kości, jednaki £ obydwóch 
mtron, a rormnitych desa 
niach n. p, lwa, paa sarny, 
jelenia, wykonany w pięknych barw 


Kutalsę а 840 


40 cm 

długi sa sstnkę K 560. Хе. #008, Taki каш 80 сш. szeroki, 160 «m. 
dłagi tylko K. 480. Bogaty wybór garniturów atołowych 1 łóżek, koców 
fanelowych, kołder ete. Zadne ryzyk! Zmie a dozwolona lnb zwrot pe- 
między. Przesylka ка pobraniem lub paprzedniem nadaałanien pałeżyt ści 


h na 


* k Matworiy дене dm Aloportewy w Drix 
бе, 


JAN KONRAD, 


CUKIERNIA: 


A. Kaczorowskiego ** 
Karmelicka 7 — poleca na Święta: 


RE Банин ia 


KIEGO, 
рад 856201600. 


Do sprzedania 


slaktromatorowa. fabryka 
wyrabów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


raków, Sławkowska 22 
uleca specyalne kiełbaey jak kra 
ane, alekana, polędwicowe i wiejskie 
u conach konkurenoyjnych. Dia skle 
úw znaczny opust. Zamówienia Ex 

pobraniam odwrotnie 7% 


NAJLEPSZA CZE 


2 FABRTKI 


ADAMA 


UL. DŁUGA. L.12.- FLORYAÑSKA 2. 
1ęr PROSZE ZADAC WSZĘDZIE wą 


Fierwsza Galicyjska 
atajnia zarodewa czynta rmaawych 
razpładników 
królików i drobiu 


Jannazkonice p. Brzostek sprzedaja 
młode króliki rasowe po 1 K. m 
kążdy miesiąc życia. Bozpłodnii 
stare zupełnie korekt od 10—16 ki 
ron. Rasa lawanna i leporydy сеш. 
podwójna. Udpowiadź tylko za na 

desłaniem markl. 185 


Torty. Przekładańce, Makuwca i Е. p. naj- 
znakomiteza і po najniżsuych cenach 


Na Boże Drzewko 


Wielki wybór ozdób i t. p. po cenach nad 
zwyczaj niskich! 


Realność do sprzedania Kto chca wyjechać 1 Р ОТ па тшт бйшдн od Kor 
ТАТА АЕН aF- Sport zimowy %8 | == z 
Ж ШК AC y0 metryki т л р _ 
Кози к аце SANKI (Коше) чиле буйн» Wypróbowane pewne zegarki | 


Zadorach Nr. 447 0 włańciciela Fran- 


za zarobkiem, niech nię zwróci 


1 3-00] pu mia _ ' 


curka Pawlika, 1456 z wszelkiem zaufaniem do od pól SANKI szwajcarskia 

талыллан wieku istniejącej Ńrmy przewo- LENKER" Nr, «о Zagarak niklowy randu 
bi айсште® złuty, któ 2078] 4 Fpedycyjiej EA TN z FNidszya о рет усі Карепагь 
с uty, 2 а ‚ Wyb roia zregulowa 
ЇЗЇП zy ену zostac ШАШЫ га ЧИ nym w kamieniach Меру Fi- 
2а lwia nicy, gazie опа) i утуш mechanismem К. 760 Ne 
ugr: dy- T 4188, Ten sam я kopertami x prn 
- Ку, NARTY (Ski) жүс zda EE 
JABŁK A Д Laski z bambusu kamieniach Mletnącya Ear 
rmem mostowym —, Nr. 4180. 

ГА Ferdinandstrasse 55 g do NART Z wawnętreną koperią nr brog h 


deserowe w 5 kg. koszycz- 
kach franco К. 230 kuchen- 


| 18:50. Bez ryryka Wymiana du 
amolona albo zarot plapiędny, Wy- 
ayika za zaliczkę | rzez 


która chętnie ndziela sumiennych 
walazówek co do podróży oraz 
podaje dokładne obliczenie ko- 


OQbręcze śniegowe 
polecają najtaniej 


ne К. 180 franco za zal- FZ ET ТД Da plerwaza fabrykę zegarków 
czką wysyła Zarząd ogrodu aż do Ameryki. Na żądanie wy JAN KONRAD 

Baragon, TF ayha też bezpłatnie dokładną ma- | ka K , Rynek 31. "И ы, 

zechy 


ра Ameryki, Dla spedycyi ш 
равкокітепі. 148 


Eatolog główny n przesz:o 9000ж. “ 
rach na żądanie darmo i оу Габи, 


200060000240000005000 .ę 
Fabryka wódek polskich, rumu ge 


Rafinerya Spirytusuż 


Cenniki na żądxnie gratia + franco. 
Mimo 

2 118621800 po- 

г ойна kaloszy 


sprze laja najwiękazy dom 


| REIM i 


likierów | 


f Liniment. t, Capsiol comp., $ 
Katwiczneo Pain: Бий k 


[5% ii | AŻ 


15% 


Д y весісіе nanawe ab каце с) SZ 
Do pieczywa | шшш 255 х BRACI KAPELUSZE 
i ciasta najlepsza ara ир ана * Mifreda ша $ 8р'1Ка z ogr, odp. 
Dr A 0: TKER'A komie Me ттн dane кроза: e Brody — Dworzec (Fabryka) 
Г. А. V- BA a РЧЫ ДУ A zwróci sl Filia Zniesienie — Lwów © 
maczke do pieczywa, уе Jw pudełkach z nantą obronną skład główny: Ryneki4 | @ 
9 sodę TE marką „Katwicąu, wtenczas je- Kalosze ИИЙ РО н, poleca swe znane 2 =ybsruej jakości wyroby, Cenniki $ 
we wszystkich "чту powa te ўша ои RA darmo 1 upłatnie. 1846 
A arygini Й 
komhiyci yrzepiewini Т. trafikach. E apteka Dr. Richtera cenach Na żądanie właścicieli koncezy| szynkarakich иузу- $ 


tamy podróżujących z próbkami. 
© Próbna paczki pucatowa 6 cie kilogramowe za zali ч. ® 


еш 
ө®®®®0®@®°®@®0595: 00006 300 


%FABRYKA TUTEK RUDOLFA HERLICZKI w KRAKOWIE & 
połeca Р. Т. pałaczom paplerosów watę UNICUM” własnego m u? $ 


з э эз mF BF DE isko jedyny środek pochłanisjący nikotynę. WY WG Gu w w w * 


Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Szczepański, Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod sars, A. Nowaku. 
Г] = 


Najsiękazy wybór mę. 
вісн, damakich 1 dzięclu- 
nych bucików ро niskich, 
stałych fabryoznyc» cenach, 
Zastępca L. Staigier, 1483 | 


miijs e drogich pałyrek 

wasihi używwa,sła odtąd tylko 

Dra fetker'a cukra wanillc- 
КЕТА 


Złotym. Lwami 
П w PRADZE, 
f Ива Wisbiaty Б nawy. 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


